
Duchowa walka
16 II 1999, wtorek 6 tydz. zwyk. 
1. Dys

2. Mamy się strzec kwasu faryzeuszów i kwasu Heroda. Ten pierwszy to kwas religijnej obłudy skrywanej płaszczykiem pobożności, to pielęgnowanie litery i zabijanie ducha. Kwas Heroda to kwas potrzeby władzy, błyszczenia, bycia podziwianym.

3. Kwas faryzeuszów i kwas Heroda. My natomiast mamy być innym kwasem. Kwasem ewangelii, kwasem wiary, pokory i miłości.

4. A świat jest rozczynionym ciastem, które czeka na kwas. kto będzie szybszy, mocniejszy, skuteczniejszy. Kto wygra wyścig, kto zwycięży?

5. Ktoś może swoje lenistwo zasłonić biblijną formułą: bramy piekielne nie przemogą Kościoła. To prawda - ostateczne zwycięstwo, u kresu dziejów, należy do Chrystusa. Ale tu, teraz, w tym kraju, tym człowieku, ewangelia może przegrać, być odrzucona, wyśmiana, zlekceważona.

6. Oby się to nie stało z naszej winy. Bądźmy dobrym kwasem.

7. Chyba nikt bardziej nie zdaje sobie sprawy, że toczy się w świecie wielka walka duchowa, niż klasztor klauzurowy.

8. Ciśnie się to porównanie zainspirowane przez pierwsze czytanie, że klasztor staje się arką ratującą świat z fal potopu.

9. Ratuje się nie tylko załoga, ale także Ci wszyscy, których załoga wciągnie na pokład. Swoją modlitwą, poświęceniem, ofiarą.

10. Doskonale zdajemy sobie sprawę, ile pracy, trudu, wysiłku potrzeba. Ilu ludzi ginie wołając o pomoc.

11. Nie ustawajmy w trudach, walczmy z mocami ciemności. Niech kwas ewangelii zmieni ten świat i uczyni lepszym.

12. Może długo przyjdzie czekać na łuk tęczy położony nad skończonym już potopem, ale kiedyś go zobaczymy. Przyjdzie dzień zwycięstwa i odpoczynku. Usłyszymy wtedy słowa: służebnico dobra i wierna - wejdź do radości swego Pana.
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